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A re s zto w a m ie  g e n e ra ła  Y a g u e
„O fe n s y w a  m niejszościowa”

N o w y  n i e m i e c k i  t r i c k  p r o p a g a n d o w y
PARYŻ, 23. 7. „U euvre“  d on os i,! Niem iec do w yznaczonych punk-

G e n .  Q u e i p o  d a  L i a n o  n a  w y g n a n i u
PARYŻ,

d on osi:
Gen. Queipo de Liano, który 

przebywał w czoraj w B u rgos , o- 
puścił to miasto, udając się w kśa- 
rtmku Francji. F ran cu sk ie  koia 
u rzęd ow e za pew n ia ją  jednak, że 
g en era ł nie przek roczy ł g ra n icy  
f  ni w H ensay, ani w R on cevau x .

Gen. Yagve został w piątek 
wieczorem  aresztowany V- M adry­
cie.

L iczn i o fice ro w ie , k tórzy zo­
stali ju ż  zdem obolizow ani, o trzy ­
m ali ponow ne w ezanie do staw ie­
nia się. Stało się to, jak  u trzym u ­
ją , w przewidywaniu rozruchów.

M in ister spraw w ew n ętrzn ych  
pod p isa ł dekret, zak a zu jący  bez 
u p rzed n iego  zezw olen ia  w szelk ich  
m a n ifesta cy j pu b liczn ych .

23. 7. A gencja  Havas I A gencja  Havasa dodaje, że po­
zbaw ien ie  w szelk ich  fu n k c ji gen. 
Q ueipo de L iano je s t dow odem  
głębokiego kryzysu wewnętrzne­
go, p rzeżyw an ego *. przez H iszpa ­
nię.

Gen. Q ueipo de L iano w yg łosił 
18 b. m. przem ów ien ie , w  którym  
pow iedzia ł, że władzę powinni o- 
trzymać w ojskow i, by przepędzić 
kamarylę polityczną. Ster rządów 
powinien być oddany w ręce tych, 
co walczyli, a nie tych, co się wal 
kom innych przyglądali. W  d a l­
szym  ciągu  gen era ł w spom n ia ł o 
sw o ich  zasługach , tw ierdząc, że to 
iż H iszpan ia  posiada  dziś chleb, 
je s t  w yn ik iem  jego p ieczy  o r o l­
n ictw o w A n da lu z ji.

Odpowiedź na to przem ówienie 
nastąpiła wkrótce. Dn. 21 b. m.

ogłoszony został podpisany p rz e z ! Suner. Podobno popierało go kil-
gen. Franco dekret, p ozb a w ia ją cy  j ku gen era łów . Nie jest jeszcze u-

Jak s z a r e  g ę s i
r z ą d z ą  s i ę  N i e m c y  w  T r i e ś c i e

LONDYN, 23. 7. Korespondent 1 rystów niemieckich, odwiedzają- 
triesteński „N ew s C hronicie" do- cych to miasto i port. 
nosi, że nastroje antyniemieckie j Petycja  cytuje wypadek, w któ- 
w T rieście w zrosły do tego sto- ( rym wicekonsul niem iecki zmusił 
pnia, że szereg przewódców f a - ; morskiego prefekta do usunięcia 
szystowskich zw rócił się do Mus- i gości w łoskich  z jednego z hoteli 
soliniego z petycją, by wydał za- ' triesteńskich i oddania tego hote- 
rządzenie ogran iczające liczbę tu- j lu do dyspozycji niem ieckich

I „K ra ft und Freude“  turystów.

S y r i a  m o n a r c h i a
E m i r  A b d u l l a h  k r ó l e m ?

KAIR, 23. 7. Dziennik egipski 
..Moklcattam" kom entując ostatnią 
przyjazną wym ianę depesz między 
emirem Abdullahem, a wysokim

Spadek
w y w o z u  n ie m ie c k ie g o

do Stanów Zjednoczonych
N apastliw a propagan da p o lity k i 

n iem ieck ie j sp ow od ow ała  o lb rz y ­
mi spadek  eksportu  tow a rów  z 
N iem iec do S tanów  Z jed n oczon y ch  
A . P.

W edłu g  ostatn ich  danych , eks­
port N iem iec do U S A  w y n iós ł w  
m a ju  b. r. ty lk o  2.885 tys. doi., 
w o b e c  13.829 tys. doi. w  k w ietn iu  
b. r „  z czego  w yn ik a , że w  prze ­
ciągu  jed n eg o  m iesiąca m a ja  N iem  
cy  straciły  ok o ło  11 m iln . doi.

komisarzem farncuskim  w Syrii, 
Tuaux, notuje pogłoskę, iż w n a j­
bliższej przyszłości emirowi Ab- 
dullahowi ma być zaproponowana 
ze strony francuskiej korona Sy­
rii.

W kolach m iarodajnych w Da­
maszku do tej pory jednak o ta^ 
kich planach nic nie wiadomo.

Neum ann
z a b r a n y  z  K ła jp e d y

KRÓLEW IEC, 23. 7. Jak dono­
szą z Kłajpedy, dawny przywód­
ca N iem ców kłajpedzkich dr Neu 
mann otrzymał nom inację na jed ­
no ze stanowisk w Prusach 
W schodnich. N am inacja ta wska­
zywałaby na usunięcie dr. Neu- 
manna z życia politycznego K ła j­
pedy.

K U P I E C  P O L A K
nabyw a i sprzedaje

ty lk o  P O L 3 K I  t o w a r

Radosna manifestacja w  Turcji
z  o k a z j i  p r z y ł ą c z e n i a  H a t a j u

A N K A R A , 23. 7. W  całej T u rc ji 
odbyw ają się dziś u roczystości w  
związku z przy łączen iem  sandżaku 
A leksan dretty . Z organ izow an o w  
Ankarze w ie lk ą  m anifestację , któ 
ra zam ieniła się w  manifestację 
przyjaźni turecko - francuskiej.

U rzęd ow y  dzienn ik  „U lu s“  pi-

P o d ró ż
k r ó l a  Z o g u

SZ T O K H O L M . 23. 7. K ró l a l­
bański Z ogu  i k ró low a  G eraldina 
w y je b a l i  do Oslo.

sze: „O b ch od zą c  p ow rót H ataju
do T u rcji, obch od zim y  jed n ocze ­
śnie ścisłą w spółp racę  turecko - 
fran cu sko - syry jsk ą , k tóre j n ic  
n igd y  nie zdoła  n aru szyć".

Rekonw alescencja
A r c . J a łb r z y k o w s k ie g o

W ILN O , 23. 7. A rcy b isk u p  J a ł- ’ 
brdykow ski nadal p rzebyw a w 
leczn icy  św . Józefa. Stan zdrow ia  
•ks. arcyb isku pa stale się p o p ra ­
wia. Zdan iem  lekarzy , rych ło  na­
stąpić ma zupełna popraw a.

gen. Q ueipo de L iano je g o  fu n k c ji 
w o jsk ow y ch  i przen oszący  go „d o  
innego m in isterstw a". D ecy z ja  ta 
nie zapadła na radzie m in istrów . 
P o d ją ł ją  sam gen. F ran co .

W  H iszpan ii je s t  dziś rzeczą  
o g ó ln ie  znaną, że gen. Queipo de 
Liano stał na czele koalicji w o j­
skowej, która w ostatnim czasie 
podkreślała sw oje opozycyjne sta­
nowisko wobec cyw ilnego gabine­
tu, zwłaszcza wobec min. Serrano

stalone, czy ruch przybrał form ę 
spisku.

L O N D Y N , 23.
„S u n day  Express 
braltaru , że gen. 
usunięty został z

7. K oresp on d en t 
“ donosi z G i- 
Q ueipo de L iano 
dow ód ztw a  w oj­

skowego w  Andaluzji, ponieważ 
był przeciw ny wiązaniu się Hisz­
panii z państwami osi. Gen. Quei- 
po de Liano miał rzekom o zagro­
zić, że na w ypadek w ojny ogłosi 
niepodległość Andaluzji.

że w obec trudności, aa jakie na­
tra fiła  akcja niemiecka w spra­
w ie gdańskiej, Berlin przygoto­
wuje przeciw  Polsce propagando­
wą „ofenzyw ę m niejszościow ą".

W edług in form acji posiadanych 
przez ten dziennik, członkowie or­
ganizacji niem ieckich w Polsce 
dostali wskazówki, by starali się 
opuszczać Polskę i udawać się do

tów zbornych, gdzie organizowane 
są obozy „uchodźców ". A kcja  ta 
ma służyć Niemcom do wykazania 
że Niemcy „uciekają" z Polski 
wskutek „złego traktowania" 
m niejszości niem ieckiej. Poza tym 
członkowie organizacji niem iec­
kiej w Polsce dostali okólniki, za­
leca jący podawanie władzom or­
ganizacyj nym wiadom ości o cha­
rakterze wojskowym .

Dyw ersja niem iecka w  Szw ecji
p r z e m y t  b r o n i  i i d e o l o g i i

SZTOKHOLM , 23, 7. A fera  prze 
m ytu  bron i z N iem iec do S zw ecji

W  s p r a w i e  d o s t ę p u  P o l s k i  d o  m o r s a

Nie może być kompromisu
Z n a m i e n n y  g ł o s  b .  m i n .  E d e n a

LONDYN, 23. 7. B yły  m inister 
spraw  zagran icznych  Eden og ła ­
sza dziś na łam ach  „S u n d a y  T i­
m es" artyk u ł na tem at G dańska, 
ok reśla ją c  tę sprawę ja k o  zagad-i 
nienie strategiczne. Eden przy 
pominą, ze od czternastego stule­
cia przez wieki, aż do dziewiętna­
stego. stulecia w  okresie Bismarka 
Niem cy stale usiłow ały ustanowić 
sw oje panowanie nad ziemiami, 
których część wyobraża dzisiejsze 
Pom orze polskie.

Zdaniem  E dena, należy rozróż­
niać pom iędzy  dw om a zagadnie­
n iam i, k tóre  często zu pełn ie  m y l­
nie są łączone, a m ian ow icie  p o ­
m iędzy  zagadnieniem polskiego 
Pomorzba, a zagadnieniem W. 
Miasta Gdańska.

P om orze  jest i b y ło  zaw sze p o l­
skie, o ile  ch odzi o je g o  ludność, 
i od*w iek ów  jest po lsk ie  także pod 
w zg lędem  sw ej struktury  p o łity cz  
n ej. Eden przypom ina, że nawet 
oficjalna statystyka ludności Nie­
m iec w  r. 1910 przyznała więK- 
szośc polską na tych ziemiach. 
W łączenie ty ch  oD szarów  w gra­
n ice terytoriu m  P olsk i n ie od b y ło

się przeto d la  przesłanek  ekon o­
m iczn y ch  ty lko. N ależy, zdaniem  
Edena, fak t ten w yraźn ie  p od k re ­
ślić.

Prawda leży w tym  —  pisze 
Eden —  że to Prusy W schodnie 
stanowią wyspę niemiecką, rzuco­
ną na morze słowiańskie.

O ile  przeto stoi się przed a lter­
natyw ą bądź, aby P rusy  W sch o­
dnie pozosta ły  w yspą, przez co 
m ieszkańcy  ich  narażeni b y lib y  
na p ew n e  ek on om iczn e n ie w y g o ­
dy, bądź  też p ozbaw ien ia  33 m il. 
P o la k ów  dostępu  d o  m orza B a ł­
tyck iego, od  k tórego  zależne jest 
ich  życie , jak o narodu, to żaden  
trybu na ł spraw ied liw ości nie m óg ł 
b y  się ani na ch w ilę  zaw ahać.

nieniem czysto strategicznym. 
Podstawow e warunki tego zagad­
nienia pozostają niezmienione. 
Polska musi panować nad sw o­
bodnym  i bezpiecznym  dostępem 
do morza. Gdyb-y Gdańsk został 
w cielony do Rzeszy niem ieckiej, 
Polska nie m ogłaby nad tym do­
stępem w ięcej panować. Co do 
tej zasadniczej sprawy nie ma 
kom prom isu —  podkreśla na za­
kończenie Eden.

zatacza coraz szersze kręgi. U sta­
lon o  m. in., że w śród n abyw ców  
przem ycanej broni zn a jdu ją  się 
cz łon k ow ie  szw edzk ie j organ izacji 
n arod ow o  - soc ja listyczn e j. D o­
chodzen ie  p row a d zon e jest w  kie­
runku ustalenia n iem ieck ich  kon­
tak tów  aresztow an ego R olfa  P i- 
la w sk y ‘ego, S zm u glow ana broń  
składa się z typ u  parabellu m  ka-1 
liber 7.65 i 9 m m . oraz n a jbardzie j 
n ow oczesn ych  p isto letów  W altera, 
k a liber 7.65.

Pilawsky jest poza tym podej­
rzany o szpiegostwo i stanie przed 
sądem w sierpniu. P rzy b y ł on z 
N iem iec w r. 1929 i od razu zb li­
ży ł się do ruchu narodowo-socja- 
listycznego w  S zw ecji. W  r. 1935 
uzyskał obyw ate lstw o  szw edzkie. 
O d by w a ł on  częste p odróże  do 
N iem iec i o fic ja ln ie  m iał przedsta 
w icie lstw o  m aszyn n iem ieck ich  na 
S zw ecję . P row a d ził w ystaw n y  
tryb  życia.

Wylenienie Psiaków w NiemuecJs
m o ż e  u d a ć  s  ę  t y lk o  n a  p a p ie r z e

S Z T O K H O L M , 23. 7. W p ły w o -f  m ów ić niem ieckości Austriakom, 
C ały  PLZe,b leg  ,histor_ii. j w y dzienn ik  p ro w in c jo n a ln y  „N ya  lub Bawarom. W sk a zu jąc  na at-

dza, że Polska nie może istnieć 
bez własnego dostępu do morza.

Eden przyp om in a, że w  ciągu 
ostatnich  20 lat Rada L ig i N a r o ­
d ów  rozw iąza ła  w ie le  trudnych  
k w esty j zw iązanych  z G dańskiem , 
ale obecn ie  n ie chodzi b y n a jm n ie j 
o te szczegóły  sytu acji Gdańska, 
mirno, iż są one w ażne.

Zagadnienie obecne jest zagad-

GDYN1A PŁUCA I SERCE POLSKI

W  porcie gdyńskim  w re intensywna praca. Setki statków załado­
w u je i przeładow uje tow ary. Przez Gdynię bow iem  przechodzi 

gros naszego handlu z zagranicy.

N orla n d ", w ych od zący  w m ie js co ­
w ości S o lle ftea  iv p ó łn ocn e j Szw e- < 
c ji, zam ieszcza artykuł o ostatn im  
sp isie  lu dn ości w N iem czech .

C a łk ow icie  p od z ie la ją c  polsk ie 
stan ow isk o  w  te j kw estii, skreś­
liw szy  h istorię  ek sterm in acy jn e j 
polityk i w obec P olsk i zarów no 
za czasów  cesarsk ich , repu b lik ań ­
sk ich , ja k  i obecn ych , dziennik  
przytacza  poprzedn ie  statystyki 
n iem ieck ie , z k tórych  w ynika, że 
ludność polska wynosi w Niem­
czech ok. 1.800.000.

D ziennik  iron izu je  na tem at 
n ieza liczan ia  K aszubów  i M azu- : 
rów  do lu d n ości po lsk ie j, w skazu- i 
ją c , że w ten sp osób  m ożnaby od-

G ła z runął
n a  s a m o c h ó d

W IE D E Ń , 23. 7. N iezw yk ła  k a ta . 
s tro fa  sa m o c h o d o w a  w y d a rzy ła  się w  
s o b o tę  w  A lp a ch  au striack ich . —  
W  ch w ili, g d y  sa m o ch ó d  p rz e je ż d ża ł 
na sz o s ie  a lp e jsk ie j w  p ob liżu  m ie js c o ­
w o ś c i  M atrci, z u n osz ą ce j sie tuż nad 
szosą  ścian y  ska ln ej o d e r w a ł się du ży  
g ła z , k tóry  runął na s a m o ch ó d . C ztery  
o s o b y  ja d ą ce  sa m och od em  p on ios ły  
śm ierć na m iejscu . Z w ło k i ich zosta ły  
zm iażd żon e  d o  n iepoznan ia .

na
m osferę  terroru , w ja k ie j odbyw ał 
się ostatn i spis lu dn ości w N iem  
czech , oraz n ieogran iczon e  m ożli­
w ości totalizm u n a ro d o w o -so c ja - 
lis ty czn ego  w stosunku do obyw a­
tela, dziennik  stw ierdza, że przy­
znanie się do polskości w tych 
warunkach graniczy z bohater­
stwem.

A rtyk u ł sw ój k oń czy  pismo o- 
św iadczeniem , że w ytępienie Po­
laków w Niem czech może udać się 
coprawda na papierze, ale 
1.800.000 Polaków, którzy opar’ /  
się germ anizacji przez tyle lat, nic 
u legnie obecnemu uciskowi.

S p s d e k

Za p a s ó w  zło ta
w Jugosławii

Jak w yn ika  z og łoszon ego  o- 
statnio- bilansu  B anku N a rod ow e­
go Jugosław ii za 1-sze p ółrocze  
r. b „  zapas złota spadł z 1.919,8 
miln. d in arów  w  d n iu ’ 1 stycznia 
r. b „  do 1.833,7 m iln. d in arów  w 
końcu  półrocza , zapas dew iz zaś 
z 506,8 m iln. d in arów  do 446,- 
— 'In. d inarów .

Z w i ę k s z y ć  o b r o t y
w  h a n d l u  p o l s k o - s z w a j c a r s k i m

B E R N , 23. 7. N a jw ięk szy  ber­
neński dzienn ik  „D e r  B u n d“  o g ła ­
sza artykuł, w k tórym  zw raca  u- 
w agę na n iedom agania  clearin gu  
polsko - n iem ieck iego, który  po­
ciąga  og ra n iczen ie  obrotów  h an­
d low ych  m iędzy obydw om a k ra ja ­
m i. W  obecn ym  stan ie rzeczy. p i- 
sze w spom nian y dziennik , istnie­
ją  dla Szw ajcarii m ożliw ości spro­
wadzenia w wiekszej ilości pro-

duktuw  polsk ich
M im o różD e tru dn ości, należy 

pow iększyć obroty handlowe mię­
dzy Polską i Szwajcarią. Na p o d ­
staw ie n ow op ow sta łe j sy tu acji, 
S zw a jca ria  w in na pow ięk szyć eks­
port drzew a z P olsk i, podczas gdy 
ta ostatn ia  m ogłaby  sp row adzać 
w  w ięk szych  niż d otych czas ilo ­
śc ia ch  m aszyny, chem ikalia , teks­
tylia .

Ż o ł n i e r z  t u r e c k i  r a n n y
n a  g r a n i c y  b u ł g a r s k i e j

S O F IA , 23. 7. B u łgarska agen ­
c ja  te legraficzn a  og łasza : 21 b. m. 
na tu recko - bu łgarsk ie j granicy  
w pob liżu  m iasta S w ilengrad  d o ­
szło do zajścia , w  w yn ik u  k tórego  
1 żołn ierz turecki zostały rany na 
terytoriu m  bu łgarsk im . In cyden t 
został z lik w id ow a n y  przez b u łg a r ­

skiego i tu reck iego  o ficera  straży 
gran iczn ej, którzy  uznali postępo­
w an ie żołn ierzy  bu łgarsk ich  za 
u spraw ied liw ione . W ob ec  p rzy ­
jazn ych  stosunków , łą czą cych  oba 
kra je , ranny żołn ierz został n ie­
zw łoczn ie  przekazany w ładzom  tu 
reck im .

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m
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Dział ogłoszeń: Marszałkowska 74. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 924-78.

Redaktorzy działów  Jan Korolec — publicystyka polityczna. Jan Wyszyński — dział zagraniczny. Informacje polityczne 1 sprawozdania sądowe. Antoni SzperUch — dział gospodarczy i miejski. Stanisław Włodek — Informacje 1 depesze nocne
Andrzej Płodowski — dzlal prowincjonalny sportowy 1 akademicki. Witold Domański — dział kulturalny. Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń.__________
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